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A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .

P o d c z a s ,g d y  w E u r o p i e  tak wielki# i sta* 
8owc *e dla przyszłego  losu Narodów zaszły  
Wypadki, interesłuiącą jest rzeczą wiedzieć co 

dzieje w  c z w a r t ó f  części ś w i a t a ,  gdzie 
(itik i  dawnieyszych JSrów G a zety  nttśieytoitu  
&>ma) toczy, się wielki bóy^o niepodległość.

'TŁedług doniesień, i s k i e w A n  g l i  i a by- : 
« g p  y ^ r e .  K rólestw a R ro;.dr.e l a  P i a t *  o* 
^ r ? f « > ^ ^ t a ł y ^ p o d z i e w a o o  się tam flot ty  
fi i  apanikiey^ którą  z  K a td y  X M *»'yjt*łaKtoałą- 

f * U  ̂ Czyniono n a y  w ięlj śż ę 2 ećFijar
. *  ę^c.ąis.pr z e d S i ę w  z i ę c i ó m tćy  flotty
1 p okon *n iif ' ,ć i i ^ j j % p o ' ,^ # i*«4 0 . Lutego * 
biało tam b y d ź  zebranem całe  w o y s k p  Kra- 

łŁ* B u e n o s  A y r e s ,  do to o o o  ludzi cryno- 
s*ące i bardzo dobrze w y ć w ic z o n e ;  w Kraiu 
“ l o n t e  V i d e o  z a ś  stał korpus o b serw a cyy*  
**7ł * 5000 ludzi z ło żo n y .  O p rócz  tegó re* 
jjidaroego w o y S k a ,  które w iazdę i działa  

■ "a rd io  dobrze opatrton ćm  b y ło ,  zostali tak- 
*e uzbrojonym i w s zy sc y  m ieszkańcy przez 
ptaw o M arsow ćm  z w a n e ,  i wszyst ki ch- oz y*  
^ ia ł za p a ł  n a y źy w s z y .  W  pośród tego czasu 
P°słaoo t a k ie  dow odzącem u w P e r u  Jeoera* 
j ° » i  R o o d e a u  posiłki, przez co pow iększy*

 ̂ się o 6000 zb róyoa  siła  ieg o ,  która ma 
więcey iak dostateczną do zniesieoia 

j^lalistów z L i m y ,  zosta jących  pod sp raw ą 
. 0w°d cv  P e z u e l a ,  N a w e t  pomiędzy ta ja li  
j. o dk rytym  został spisek, którego zemia- 

m było  przeyście do N iepodległych , po* 
j ' * 01 K it lu  ze s p is k o w y c h ,  a pom iędzy niiśti- 
■p ul kowni a  C a s t r o ,  straconym i zostali, 
^ łm czasem  i w Kraiu R u s k o  sta ła  się re* 

zupełną. Prezes H iszpański został 
^  clonym  , a Puł kowni k  A s t e t e .  na czele 

Jska postaw ionym .
L a z e ty  A n g i e l s k i e  z a w ie ra ją  jeszcze

oprócz tego. doniesienia z J  a m a i k i , z na5tę* 
puiącemj podaniami o położeniu ioteressów 
w d otychczasow ych  A m erykań skich  p o sia d ło 
ściach Hiszpańskich:

IV mieście M « x  y  k u u trzym ał się w p raw * 
dzie Królew ski D o w o d c a ,  D o n  C a l  l e j  o s ,  
lecz o to czon ym  b y ł  ze w szystk ich  stróo od  
licznego w o j s k a  N iepodległych , nad któróm 

:M o r e l o s  m iał  d o w ó d ztw o .  C z te r y  ra z y  
n a tar ł  na nie Don C a l l e j ó s ;  i rów p ię  t y 
leż fiszy musiał się c o fa ć . . . Położenie iego 
Więc. przw końcu PaździórftifcaTóku zesz łeg o  

y S o Y z rd  z o  w ątp liw óm . Wradomd'ść"o Wsią* 
pienia na tron F e r d y n a n d a  VII. Królą-Hi* 
szpańskiego i o zniesieoiu przezeń S tsoćW  
Hiszpańskich ( Cories), d oszła  b y ła  do V e r a -  
C r u x ,  gdzie się ieszcze t rz y m a ł  D o w o d c a  
K rólew ski.  W iele mu zą leża ło  na tern, a b y  
ta w iadom ość m og ła  d o y ś d i  do D o w c d c y  
w M e x y k u ;  ale K ray  -w.pośrodku le żą c y  
zaięty b y ł  przez in s u r je n tó w , którzy  ż a d n ć r  
fistowney korrespondeocyi nie dopuszczali.  
Znaleziono naknniec iednego poganiacza mu* 
łó w ,  który  papiery D o w o d c y  w V e ra*-C ru  x  
pom iędzy b aryłki gorza łezsn e  u k r y ł ;  ale  len 
cz ło w iek  i iego papiery w p a d ły  w  ręce in* 
śurjentów . W ó d z  ich M o r e i  o s  p rze c zy ts w .  
szy ie w s z y s t k i e ,  odesłał ie sam do Don 
C a l l e j o s ,  p rzyd aw szy  to o ś w ia d c z e n ie ;  
, , B y ło b y  może ieszcze rzeczą podobną w eyśd ź  
w u k ład y  przyjacielskie z H is z p a n i ią ,  dopóki 
w olną miała K o n s ty tu c y ę ;  ale w obecnych  
okolicznościach musi A m e r y k a  w idzieć  
t y l ko  nieprzyjaciela  w H i s z p a n i i ,  a 
przeto w żadne u k ła d y  iuż się z nią  w d a w a ć  
nie może.”

Z południow ych posiadłości H iszpańskich 
sięgają: ieszcze d alćy  w iadom ości, i zd a ią  się 
by-Jź bardzie? st nowiącemi. W szęd zie  iest za 
m ałą  s i ła  K ró le w s k a ,  ażeb y  m ogła  się oprzeć
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sfentfeciHie insurjentóm , & nawet po Części 
sam i jsołiiierze H iszp sń cy  i ich U o w o d c y  prze* 
Chodzą do iosurjeotów  , iak to m ianow icie  
G o y e n e c h e ,  d otych czasow y  D o w odca  w oy* 
lita Królewskiego u c z y n i ł ,  m aiąc sobie nie
d a w n o  poleconą obronę P r o w in c j i  K u s k o  
przeciw iosurjentóm. Skutek  tego b j ł  t a k i ,  
t e  w o y  s t o  Kraiu  B u e n o s - A y r e s  natarło 
pod A r a ą u e p a  na w o j s k o  K r ó le w s k ie , k tó 
re pobiłem  i rozproszonem zostało.

Cała  P r o w in c ja  P e r u  z n a jd o w a ła  się 
ku  k o ń co w i Grudnia r. z .  w stanie niepodle
głości.

Kongres N o w ó y  ^ G r e n a d y  nabierał 
codziennie w ię c ć y  m ocy  i trw ało ści .  Jedoa 
t y lk o  P r o w in c ja  S. M a r t y  b y ła  w iern ą  
K r ó lo w i  H i s z p a ń s k i e m u .  A b y  zaś i ia 
.p o d b ić ,  a lb o  na stronę N ie p o d le g ły c h ' prze
ciągnąć, w y s ł a ł  tacn Kongres Jen. B o l i v a r a  
a  w Dyskiem. G d y  zaś  w ew n ętrzn e skończ* 
pości kraiow e zdaią  się w y m a g a ć  wiele czyn* 
ności i energii w kierow aniu spraw  publicz* 
r y c h j  a to  tćm  b a r d z ie j ,  g d y  dobrz*  wie* 
dziano, te  flotta H iszpańska w y p ły n ą ć  ma % 
K a d y x u  z w o j s k i e m ,  przeto u ch w a lił  K o n 
gres N o w e j  G ę e o a d y  z a  zezw oleniem  
w szystkich  innych do niego n ależących  Pro- 
w in c y i ,  a b y  R ząd  t e y n o w e y  R z e c z y p o s p o l i te j  
p o w ie rzo n y m  b y ł  trzem osobom , to iest; P P . 
G a r c i a  R o v i r a ,  R e s t r e p o  i F o r  i c e s ,  
ostatniemu P rezesow i K arteg en y , którzy ma* 
lą  przedsięw ziąć w szystk ie ,  dla dobra R zeczy-  
p o sp o litś y  potrzebne środki.

W e d łu g  p ó ź n ie js z y c h  d on iesień , c z y n ią  
ifiSurjenci ciągle w Królestw ie  M exykań skiem  
postępy, zaięli znowu miasto P u e b l e  i ca łą  
P r o w in c ję  T l a s k a l e ,  a Siła K ró le w s k a  w 
m a ły m  iuż ty lk o  o b w o d z ie  sto licy  M e x y k u  
m a b y d ź  ograniczon ą. W  P ro  wincyi C h i i i ,  
i  w  K ró lestw ie  P e r u ,  w o y s k o  K r ó le w s k ie ,  
k tóre  się H szcze tam u tr*ym ym $ ło ,  wszędzie 
się p o d d ać m usiało.

Flotta  H is zp a ń s k ą ,  która d. 16. Lutego 
w y p ł y n ę ł a  z K a d y x u ,  p rzybiła  d. 8- Kwie* 
tniB do brzeg ó w  w y s p y  S, M a ł g o r z a t y ,  a 
w o y s k o  H iszpańskie pod sp ra w ą  Jener. M o* 
r i l . I o  za ię ło  d. 11. Kwietnia tę w y s p ę ,  o 
czem  d w o rska  G a ze ta  M a d r y c k a  z dnia 
28. C z e rw c a  umieściła długie doniesieoie r z e 
czon ego J e n e r a ł a d a t o w a n e  d. 13. Kw ietnia  
w  g łó w n e y  kw aterze  P a m p  l a r ,  którego 
treść iest n a s tę p u ją c ą :

„ D n ia  9. Kw ietnia  przysłan ym  zosta ł  od 
G ubern atora  W ysp y  Officer z z a p y ta n ie m ,  
c z y l i  H is*oanie  w nieprzyjacielskim  p rzy b y li  
zam iarze?  Jenerał rzek ł  na t p ,  iż  s ą d z i ł ,  ż s

m ieszkań cy w y s p y  są buntow n ikam i ,  gdj 
żaden nie p rzy sz ed ł  do o .ego; przekonaw szy 
się zaś teraz  inaczóy, w z y w a  ich do wywie* 
szenia K ró le w s k ie j  ch o rą g w i i ż ą d a ,  aby 

, ib r o y n i  ludzie broń z ło ż y l i .  W  skutku tegO 
p o w ie w a ła  d .  10. K w ietn ia  chorągiew hW" 
lew sk a  na c a łe y  w y s p ie ,  a Jener. M o r i " *  
w y s a d z i ł  na ląd 3000 w o y s k a ,  które d. 1 *• 
K w ie tn ia  g łó w n e  miasto A a s u m p t i o ®  *** 
ięło. Zn alezion o  na tey  w y s p ie ,  o k o ło  r°*® 
k o n i i 82 d z ia ł  różnego w a g o m ia r u ; * aS 
z b r o jn a  si ła  o n ć y ie  w y n o s i ła  2380 lodzi.*

S p o d ziew an o  s ię ,  że  ca ła  w y p r a w a * * 1'  
szpańska pod  Jen. M o r i  11 o ,  g łoźona z  1200Ó 
w o y s k a  lądow ego, u ż y tą  będzie  przeciw P r°* 
w in eyo m  W e n e z u e l i  i  N o w e y  G r e n * *  
d y ,  które p ierw sze za tk n ę ły  sztandar niep0* 
dległości. P ostan ow io n o  ied n a k że  w  t j c 
P r o w i n c ja c h  bronić się do upadłego,

F r a n c j a ,

G azeta  p o w s z e c h n a  z dnia 5 g o  5ił«f* 
p n ia , z a w ie r a  n astęp ujący  list z P a r y ż * ’ 
opisujący zdarzenia, k tó re  zaszły  w  tśy S,° s 
l ic y  przed w kroczeniem  w ó y s k  sprzym>er/°s 
nych: -

„ P r z e ż y l iś m y  tu dnie pełne trwogi* 8 :V # 
przechodząca|w rospacz zażartosć kilku, odda 
pych  z  duszą i z cia łem  B o a  
m u Jenerałów  i innych N aczelników  Pat'  
ty i i e g o , k tórzy  sp od ziew ali  się po P°" 
w ro c ie  B u r b  o n ó w  stracić przy&aJ '  
m niey c a łą  sw o ią  p o w agę  , ieżeli ° ie 
w ięcey, u s i ło w a ło  przyw ieśdź  rzeczy  do o* 
stateczności, K om m issya rządząca po stać0' 
w i ła  b y ł a  bronić ty lk o  p rzy stęp ó w  do  F 
r y t a ,  oni zaś zdeterm inow ali się bronie d® 
upadłego sam ego miasta, i radziby  byh J* 
padek W od za  sw oiego  przez ruinę tśy  sto 11 
c y  u w ie c z n ić .  T w i e r d z ą ,  że jeszcze d, 3* 
L ip ca  zraóa, ieśliby b i t w a ,  ty lk o  przez rt  ̂
ze ym  p o d ó w c zas  o d w ró c o n a ,  meszczę*1'W  
b y ia  w y p a d ła  dla  w o y s k a  F ran cu zsieg0 * 
miano zam iar cofnąć się na drugi brzeg d

* * a n &k w t> n y,. w y sa d zić  w po w ietrze  oso-ty, «■ 
d ew szyslko  most J e ń s k i , '  n ayb h że y  P!,<^  
bom le żą c y ,  i bronić się daley  z tey s l i ’'*u -* 
O k ro p o śm b y byłą* w o w ey  v h « i l l  P0 û .̂Slle. 
mieszkańców dzielnic miasta na lew ym  5 ^
gu S ek-w.a n y  k tó rzy  b y  ua w s ze lfe*e 2 * 
wagi roziu.szontgo w o y s k a  F ra n eu f "  .0 * 
g d y b y  to cofnąć się b j ł o  musiało,. rudz<* - 
zemstę ścigającego i r o z is tn o n e ^ o  
iacieia, w y sta w io n y  ,«i; zostali.- Dla 0
w iadom ość ó układ ich względem rw?eJ!® *
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*  p ó źe iey  nieco o w ą  o iego ia%varciu, przy* 
>ęto iako p raw d ziw e  w y b aw ien ie .  A le  i po* 
ł*m iesicze  następ ow ały  pełne trwogi godzi* 

• ®y; bo o w i  o sobie ty lk o  m yślący  zagorzał* 
CJ (w liczbie których  ezczególn iey  położo* 
®yra bydź ma L a b e d o y e r e ,  k tóry  pierw- 
s*y pod G r e n o b l e  N a p o l e o n o w i  pułk  
*w óy p rzy p ro w ad ził  i z a  to Parem  F r a o -  
c y i  został m ian ow an ym ), w y s z u k iw a li  ie* 
®*cze w szystk ich  środków dla sp raw ien ia  nie* 
Pokoiu i  przeszkodzenia, w edłu g  n o ł n o ś c i ,  
®tegowi rze c z y .  D nia  4g °  L ip c a  w  w ieczór, 
zaraz  po ogłoszeniu r o z e y m u , rozeszła  się 
k y ła  pogłoska, że  żołnierze nie chcą się do 
hiego stosow ać i  bić się postanow ili.  W  sa* 
tnćy rzeczy  biegali p o ied y ń c zy  żołnierze i 
fedcraliści po m ieście ,  szczagólnićy zaś  po 
podw alach  z ta m tć y  strony leżących , i napeł* 
®iali pow ietrze w rzsskiera  V ive V E m pereur!  
Kzueono się także  w kilku  m ieyscach na 
przedmieściu S. J akób a i S. M arc in a ,  oraz  
**wielu innych do rab u n k ó w . N a w e t  ko|o 
Pulais R oyal w szczę ło  się b y ło  takie  zbie* 
Bow isktv Przecież udało  się w y b o rn ćy  g w a r 
dyi n a r o d o w e j  przedsięw zięcie  to la ia m o* 

j  w a ć ,  sp okoyn ość  i porządek p r z y w r ó c ić ,  i 
odtąd łe utrzym ać. T a  równie p ię k n a ,  ink 
i w y b o r n y m  duchem o ż y w io n a  gw tzrdyana* 
rod ow a, sk ła d a  się z sam ych p raw yc h  i wła* 
sność posiadających  mieszkańców ; c»łe iey  
dążeDie zm ierżą  do tego, a że b y  bronić w ł a 
sność i o soby. M a  ona skłonność do tego 
K łą d u ,  k tóry  op iekuie  się handlem i p r z y 
prow adza -go go stsou kwitnącego ; iest ona 
'ł*tęc za  tym  R ządem , k tóry  sta ły  p o kóy  za® 
Pewnia. Massa trzydziestu tys ięcy  takich u- 
zbroionycli,  dobrze ubranych i nte ile- wy* 
ćw iczonych O b y w a te l i ,  ie»t dla spokoytiości
1 bezpieczeństwa stolicy nieporów naną rękoy* 
•rtią. A le t e t a k o w y  korpus, złożony o a y w itc e y
2 o j c ó w  fam ilii ,  nie m oże b y d ź ,  iak woy -  
®Ro liuiiowe do lego  u ż y t y m ,  a b ?  tię z 
* rw ią  zimną na hartacze w y s t a w ia ł ,  ła tw o  
*azd y  _słusznie m yślący  tp poym ie. D la  tego 
te* to ote b y ł  w  stan ie-N  a p o 1 e o n  i iego 
Powiernicy lak  przed piętnastu m ie s ią ca m i,  
lako też j teraz, p o sta w ić  go ■ w szeregach 
Przeciw w oyskóm  sp rzym ierzonym , i za mia* 
sto w y p ro wa(]2ić. Jak mocno N a p o l e o n  i 
*fgo party a ż duchem g w a rd y i  naroriowey

sw oiego  przedsięwzięcia obeznani b y l i ,  
° wod* i  to  otw orzenie  fed era listó w , k tó rzy  

n *'eci zk lass  robotników i najem ników , nie 
, aięcych żs d n ćy  w łasn ości i ż a d n e j  po- 
'̂a Jiośei , przeznaczonymi byli trzym a ć  

Sw urdyi uarodow ey r ó w n o w a g ę ,  i w y c i ą 

gnąć <ą p rzyk ład em  sw oim  na plac b i t w y ,  
lub też p rzec iw  otójr s a m ć y  d z ia ła ć ;  w r e 
szcie mieli ci federaliści w  desperackich przed 
s ię w z .ę c ia c h ,  iakiem  obron a P a r y ż a  b y d ź  
m iała , tw o r z y ć  korpus, k t ó r y b y  dla  m aiątku  
i w zględ ów  fa m il i jn y c h  nie w y ł a m y w a ł  się 
z  pod  r o z k a z ó w  Rządu. Jakoż w s a m e j  rze cz y  
w y p ro w a d z o n o  federalistów  przy ostatnich 
obrończych środkach iako  korpus p o s i łk o w y  
z a  m ia s to ,  g d y  ty m c z a s e m , iakeśm y iuż 
rzekli,  w systk ie  przedsięw zięcia  w y w a b ie n ia  
tam g w a rd y i  n a ro d o w ey , bezow ocnem i zo 
s ta ły ,  w y ł ą c z y w s z y  pojedyncze w yiątk i ,  któ. 
ry c h  p ow odem  b y ła  p ryw atn a  opińiia, lub 
z a p a ł . —- C o . z a ś  zaszłe dnia 4 go  L ip ca  
zb iegow isk o  stiaszuieys»ein cz y n i ło ,  b y ło  t o ,  
że w łaśn ie  w o w ć y  chw ili  k i lk a  w y s trz a łó w  
d z ia ło w y c h ,  szczególniej ze  Stropy M o n t *  
m s  r t r e ,  a karabin ow e p r a n ie  nieustannie 

, z n k o l i c y  W y ż s z ó y  S e k w a n y  słyszan o. 
A le  to b y ły  w ystrza ły  d la  wypróżnienia, 
dzia ł i karabin ów  czyn ion e;  iedoakże m ia ły  
a a y śd ź  istotnie potedyńcze utarczki m iędzy  
przedniemi czatam i Pruskiemi i Francuzkie- 
mi. N a polu M arsow em  zam ordow an ym  
z o sta ł  niebaczny iedeo rojalista, który w s zcz ą ł  
k łótnie. T ym czasem  rozpoczął się tego s a 
mego wieczora w ych ó d  w o j s k a  i trw ał p rzez  
noc całą. Dnia  ^go zraaa w y r u s zy ła  tak ż e  
w p o rzą d k u  i sp o k o jn ie  g w a rd y a  C e s a r s k a ,  
która  w tych  dniach ostatnich na- polu Mar* 
sowem iak o  odw ód w obozie stała .  Pom im o 
ucierpianey s t r a ty ,  tw o rzy ła  ona jed n a k ie  
ieSzcze bardzo  piękny korpus, a sz c z e g ó ln ie j  
w yb o rn ą  b y ia  iaztfa. T a  ostatnia w y ru s zy ła  
w  następującym porządku : naprzód Polscy 
a_potero czerwoni ułani, daley  czerw oni hu* 
za ry  , dVagoni, grenadyery  kon n i i w y b ó r  
z a o d a r m t r j i ,  Strzelcy  konni i m am elucy  
musieli w p rz ó d y ,  lub w inDym  kierunku w y *  
ruszyć. U derzającą b y ła  sp rzeczn o ść,  wi* 
dzieć tę g w ard yę  teraz, po zniszczeniu wszy® 
stkich ogromnych planów ićy  b o ż y s z c z a ,  Dr 
tern samem polu M arsow em , gdzie ona w ła 
śnie przed miesiącem przy  składaniu h o łd u , 
który mu w oysko o d d a w a ło ,  i który mu 
L u d ,  p rzyn a y  m nily  z pozoru, sk ładać mu* 
s i a ł ,  tak dumną grała rolę, i gdzie jeszcze  
d otych czas ciesielska budowa amfiteatru, w y *  
stawionego z p rzy cz yn y  o w c y  u ro c z ys to ś c i ,  
w ziesioną stała.*4

Minister P o l i c j i  X iąźe  O  t r a p t o  w y* 
d a ł  pod dniem izS. L ip ca  następujące pism * 
okólne do wszystkich Prefektów  w  K róle
s tw ie ;
A  2



„ M o ś c i  P a n o w ie !  Stosunki W W C P a n ó w  
t e  mną, obeym uią d w a  -wielkie p rzed m ioty :  
p rzyw ró cen ie  porządku publicznego i uspoko
jenie Pań stw a. K ró l  zna cierpienia Narodu 
w  całey  ich rozciąg łości;  ale ms nie m ożem y 
S p o d z i e w a ć  się doDóty od H",ropy szczęśli = 
« r g o  s ta n u , póki ta- W ukońi z e m u  naszych 
niepokoió w i połączeniu Ludu z tronem, pew« 
nego z a k ład u  naszey i sw oiey  sp okoyuu ści  
w id zieć  nie b ę d zie .”

„ W o l ą  iest K ró la  p o k ry ć  zasłoną  
w s zy stk ie  powszednie obłąkania  i b ł ę d y ; 
N. Pan polecił to staranie T r y b u n a łó m , aże* 
b y  targnienia się i zd rad y  uk*ranemi b y ł y ;  
dla usunięcia zaś wszelkiego podeyrzenia o  
d ah z ćm  poszukiw aniu  w ięc ćy  o s ó b ,  chciał  
K ró l  sam o b w in io n y c h  w y m ien ić  i l iczbę ich 
ogran iczyć;  żaden środek, żaden pozór do 
niepokojenia , lub ro z ią tr z a n ia , nie pozo* 
staie iuż dla złości. B y t  w szystkich zosta . 
ie pod obroną praw a i pod tarczą M on arch y, 
który  chce b y d ź  O yce m  w szystkich . Fraucu- 
z ó w .“

, , Silna postaw a iest. p ierw szym  przed* 
miotem myśli K ró la  i urządzeń ,  które 
O n sw oim  Ministrom przepisał. K a żd a  re- 
a k c y a  b ą ła b y  f p rzestęp stw e m , g d y ż  wy* 
w r a c a ła b y  tę silną p o s t a w ę ,  i n is z c ty ła b y  
nSpekoyność -P a ń s tw a ,  niszcząc w szystk ich  
zaufanie . Jeśli się pod ciężarem  E u r o p y ,  
sp rzysięgłey  przeciw a m b i c j i ,  k tó r e j  m y 
pierwsi k r w a w ą  padli o fiarą ,  Uginać musie* 
m y ,  m ieym y  p rzy n a y m n ićy  tę pociechę, że 
odtąd ani kropla k r wi ,  ani ł z a  iedna p r z e 
laną nie b ę d z ie ,  k tó ra b y  nam p rz y zn a w a n ą  
b y d ź  tnogła.‘ *

, D o b ro  P ań stw a  musi przed w szystkićm  
p ierw sze mieysce zaytnow ać. I k tó ż b y  m ógł 
w p o śró d  publiczn ych cierpień naszych my* 
sieć o  osobistości? K tóżb y  śm iał m ów ić  o 
tryumfie parfyi i a k i e y , k ied y  te same n ie
szczęścia w szy stk ie  ie d o ty k aią ,  lub z a g ra ża 
ją  ©nymze? N ie m a  iuz nawet w ięcey praw* 
dziw ego honoru t iak  ty lk o  w naszćm  p o łą 
czeniu się.”  '

, .W s z y s c y  dobrzy O b yw ate le  maią ty lk o  
ieden zam iar, i nie mogą mieć innego nad 
położenie tam y naszym  uczuciom z e m s ty ;  
konieczność rozbraia  naySzIschetnieyszą n a 
wet o d w a g ę .“

,, Życzenie poiedoania się pochodzi z 
serc wszystkich, poniew aż ono iest w yrazem  
interessu w szystk ich ;  ono p a rty e st łu m i w s z y 
stkie p artye  i pokon a ich namiętności, g d y ż  
wszystkie partye sk łada ią  się przecież z F ran cu 
z ó w .  K o rz y ś c i ,  jak ich  się F r a n c j a  spo

d ziew ać m o ż e ,  z a w is ły  całkiem  ed naszego 
serdecznego połączenia  się z K ró lem ; gdyby 
N aród  z M onarchą sw oim  nie b y ł  połączo
n y m ,  nie o trzy m a lib y śm y  od sprzymierzo* 
nych M on archów  żad n ćy  r ę k o jm i  n a s i-/  
niepodległości, p oniew aż sami żadnego z** 
k ład u  naszey sp okoyn ości  nie z ło żyh b yśin y-

, . W ie lk i  L u d  m o ż e ,  iak ie k o lw iek  bądz 
p on iósł  klęski, upomnieć się przecież prze* 
g lo s  sw oiego  Króla o sw oie p raw a  i z i e . d n s c  
im p o sz a n o w a n ie ,  p on iew aż fprawieclhwosc 
pod ciosam i losu nie u p i  da. G ło s  fakcft  
sp raw ied liw ie  iest .o d r z u c a n y m ;  iemu 
n aw e t i to nie uda, a b y  b y ł  słucha ny ro.‘ ‘

,,J(?st przeto i w  n aynieszczęśliw Szey kry* 
tyczności P ań stw a  ieden punkt podporczy, 
gdii.e konieczność nakazuie dobru publicznem*1 
w s zy stk ie  di 'iięjnoś'-i pośw ięcić, ażeb y  
ko o całości w szystkich  m y ś lć ć .  P r a w d z ie *  
p o w in n o ś ć ,  p raw d z iw a  m iłość O j c z y z n y  °® 
tćm teraz z a le ż y ,  a b y ś m y  się w  ściśle sko* 
iarzon ym  z w ią z k u  zebrali k o ło  M o n a rc h y • 
którego św ia t ło  i w yso k ie  cnoty są od dar 
woego czasu dow iedzionem i. N asza  
c z y z o a  za y m u ią c  sw ó y  stopień zn ow u j>°' 
m iędzy  Pań stw am i E u rop eyskiern i, znaydzi® 
trw a łą  w s w o ić y  wierności pomyślność.*1

Gazeta  u r z ę d o w a  (G a  zet te ojflcielle) * 
dnia 29. L ip ca  za w iera  co  następnie;

„ X ią ż ę  Rejent Angielski, w ierp y  zas** 
j.dfito związku, zawartego między Mocarstwa' 
„ m i  Europeyskierni iedynie przeciw człowi®' 
„ f to w i,  k tó r y  p rzy w łaeaczaiąc  sobie na no* 
„ w o  w ła d z ę  nad F r a n c y ą ,  śc iągnął o* 
„ te n  K ra y  w sze lk ie  klęski, —  i ciągle oiy* 
„ w io n y  szlachetuem życzeniem ukończeń*® 
„n ieszczęść  w o y n y ,  iak *ylko d ow ie d zia ł  *>’?* 
„ ż e  N a p o l e o n  B o n a p a r t e  poddał 
„s i le  morskiey N. Króla W . B rytanii ,  rozk®' 
„ z a ł  natychmiast, a b y  w zćiiui brzegów FrflO' 
„ c u ik ic b  zaraz nieprzyjacielskie kroki ust»ł?« 
„ i a k  ś w ia d c z y  następująca urzędow a No**1'

N iż e y  podpisany ■ p ie r w s z y  Sekretar* 
Stanu N. K róla  W . Brytanii do sp raw  z e# 
w n ę trz n y c h ,  d o s ta ł  rozkaz od KięciaRejetd® 
uwiadom ienia  Xięcia T a l l e y r a n d a  z p r0*
Sbą, a b y  N. K r ó lo w i  Chrześcijańskiemu do* 
niósł,  iż skoro  Jego K ró le w ic o w s k a  M ość do* 
w ie d z ia ł  się, że  N a p o l e o n  B o n a p » f te 
p oddał się sile m orsk ie j  A n g ie l s k ie j ,  rozk»" 
z a ł  za raz  zaprzestać nieprzyjacielskich  kr®' 
k ó w  p rzy  brzegach Francuzkich, i przesyf® 
z radością  Xięctu T a l l e y r a n d o w i  kop 11!
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‘ ego rozkazu i t. d. —  D a n  w P a r y i u  d, sza łk o w ie  O udin ot, M acdonald, M arm onl 1 
84 . L ip ca  18*5. VU tor.

(P od p isan o) G a s t l ą r e a g h .  , ---------------

D o  te y  N oty  p rzy łącz o n a  b y ła  kopiia  
listu Hrabiego B a t h u r s t  do L o r d ó w  Kom* 
bjissarzów A d m i r a l i c j i . p o d  dniem 21 .  L ip ca ,  
w którym w y r a z i ł :

„Jego K ró lew ico w sk a  Mość do wi e dz ia ws z y  
się, że  N a p o l e o n  B o n a p a r t e  p oddał  się 
Kapitanowi M a i t l  a n d  na okręcie B e l l e -
t o p h o n ,  r o z k a z a ł  natychm iast uw olnić por*
|y Francuzfcie od w szystk ich  z a w a d ,  i-skie 
im stan w o y n y  p o czy n ił ,  ile t °  zgadza się
W ie lk im  celem z w ią z k u  M onarchów , z trwa-
łośscią pokoiu i  sp okoyn ością  E u rop y. W y -  
dacie więc J W . Panow ie potrzebne r o z k a z y ,  
a b y  nieprzyjacielskie kroki przeciw p ortom  
rt* o cu *k im  u sta ły ,  i e b y  okręty  N . P an a 
przepuszczały  odtąd wolno w szystkie  okręty  
Francuzki®, p łyn ące  z b ia łą  flagą.”  ■

O k a tu ie  tię * t e g o , iz F ra n c y *  i An* 
gfiia pow rap aia  do stanu pokoiu  i z g o d y ,  vf 
którym  b y ł y  przed dniem 20 M arca  r. b.

M ia n o w a ł  K ról  P rezesów  zgromadzeń 
obierających po Departam entach i po Po* 
w iatach . Dla nadania zaś temu w iększćy  
pow agi i świetności, m ian ow ał  Brata  sw ego 
M o n s i e u r  Prezesem Zgrom adzenia  obiera* 
łącego w D epartam encie S e k w a n y ,  Xięcta 
A n g o u l ć m e  w Departamencie G i r o n d y ,  
*  Xięcia B e r r i  w Departam encie P ó ł n o 
cy* W  liczb ie  P rezesów  innpch D e p a rta 
mentów są t a k ie  n a s tę p u ją c y : Lauriston, s in *  
Bies, Flaugcrgues\ Barthelem y , Dupont, l i i ’  
Vaud, M acdonald , Marmont, Lanjuinais, Fic* 
tor , D u p u is , Chatobriant, Sem onville, Beu* 
Hr‘°t, O u d in ot, M archand , B eurnonville , La-  
*t>ur d' sluvergne , . G ouvion , D a m b ra y , G a r* 
* « r ,  Fontanes, L a tou r D upin, Perignon ,  Pa* 
Moret, Bourienne,

U staw a K rólew ska pod d. 21. L ip c a z ą -  
*<er* : _  „ J e n e ra ło w ie  i d o w o d z ą c y  po De* 
Parlamentach i m iastach K r ó le s tw a , k tórzy  
S^ałtem i zb ro y n ą  ręką przytłum iali  obia* 
^'•enie się wierności P o d d a n y c h  K rólew skich , 
*jł* ieszczeby przytłum iali,  m ają  bydz. uwię- 

ł leni, przed Sąd w ojenn y staw ien i,  i  w edłu g  
P ra w o ś c i  p raw  w o y s k o w y c h  ukarani.”

G w a r d y a  K ró le w s k o  * F ra n cu zk a ,  23 ty*
c*teC w yn o sz ąc a ,  będzie podzielon ą  na

a* M a n * i e u r, X i ą i ą ł  A n g o u l ć m e  i B e r *

-- f  » T I-------------- i —
y korpusy, pod rozkazam i sam ego Kró*

t i
pod  nimi zaś  d o w o d z ić  m aią  M ar*

W  g łó w n ć y  kw aterze  w o y s k a  L i g e r y  
i P i r e n e ó w ,  w y d a ł  M arszałek  D a v o u s t  
następuiący ro z k a z  dzienny :

,,  M arszałek X ią żę  Etkrauhl, naczelny  
Dowodca woyska  Ligery i  P ireneów, pospie
sza prz.az ni ni ey s ty  rozkaz dzienny uw iadom ić 
o lin ii dem arkacyyney, która podług N oty, 
podanej- od Ministrów czterech M ocarstw  
M inistrowi woiennemu, miedzy woyskórni Frań* 
ctśzkiem i  Sprzymierzonym, pociągnioną zosta
ła . T reść tey Noty test następuiąca :

,,L in iiq  demarkacyynn będzie L ig tra  a ż  
do mieysca, gdzie rzeka Allier w nią wpada; 
od tćy rzeki poydzie a i  do granicy Departa
ment ■ L o z e r y ; ziam tąd w zdłuż granicy De* 
parlamentu L o z e ry ,  która go od Departament 
tu  A .d e s y  przedziela; pote’m w zdłuż granicy  
Departamentu Ardesy aż do m ieysca. gdzie  
rzeko tegoż sa-nego nazwiska dp Rodanu w pły* 
wa, i  ztam tąd nakoniec w zdłuż  Rodanu aż 
do uyścia iego w moi ze śródziemne. —  
W eysko Francuzkie zaym ie Kray za tą Uniia.,'>

W  grów n ćy  kw aterze  B o u r g e s  d. 27. 
L ip ca  1815*

M arszałek P a ń stw a ,  Xiążę E c k m i i h l .

N ota. Rozum ie się; że  L igera  od swego 
uyścia i aż do punktu, gdzie rzeka A llier  w nią 
wpada, stanowi lin iię  demarkacyyną.

P P . Jenerałoiuie, Officerotoie & c . , którzy  
maią dowództwo, będą ściśle nad te'm czuwac, 
ażeby lin iia  demarkacyy na pod  żadnym p o zo
rem przekroczoną nie b y ła . *

P  r u s y .

G azeta  W .  X ięstw a P o z n a ń s k i e g o ,  
która od d, 9. Sierpnia z herbem Królewsko* 
X iążęcym  -wychodzić zaczęła , zaw iera  nasię* 
puiący długi, lecz ch arak terystyczn y  opis ob
chodu uroczystości z ło że n ia  hołdow ey przy* 
sięgi,  która się d. 3. Sierpnia w  P o z n a n i u  
odpraw iła

Dzień trtdci Sierpnia, dzień nayuroczyst* 
s.zy i n a yszczę śliw szy  dla w s zy stk ich  mie
szkań ców  państw Pruskich, b y ł  oraz przetną* 
cz o n y m  dniem do złocenia przysięgi w ierno
ści przez po łączon ych  n o w y m  braterstw a 
w ęzłem  m ieszkańców  W . X ię stw a  P oz n a ń 
skiego,



W  tym  dniu z ie d n o c z y ły  się na n otfo  
d w a  narody dla w zajem nego siebie m iłow ać 
n i a ,  w sp ieran ia  i u w a ż a n ia  się zn o w u  za  
cz ło n k ó w  iednćy r o d z i n y ; d w a  szczep y  
lu d ó w , które t y lk o  c t a s  r o z łą c z y ł ,  a które  
z n o w u  p o łą c z y ć  się m o g ą ,  ró w n e  m aiąc pra
w a  d o  waleczności i o św iecen ia ;  d w ie  g a łę 
z ie ' lu d ó w ,  które  umieią s z a n o w a ć  t o ,  co dla 
c z ło w ie k a  n a jw ię k s z ą  m a w a r to ś ć ,  które u- 
m ieią  cenić szczęście: ze  F r y d e r y k  W i l 
h e l m  S p r a w ie d liw y ,  iest ich Królem.

W  tyc h  w id o k a c h ,  z w o ła n i  p : * i  JO. 
X ią łę c ia  R a d z i w i ł ł a ,  Namiestnika W . 
X ię ś tw a  P o z n a ń sk ieg o ,  a w ybrani przez n a 
ród D e p u to w a n i , zgrom adzili  się dnia lgo  
Sierpnia w P o z n a n iu ,  i -n a  ręce w y zn a c zo n e y  
do tego Kom m issyi p ełnom ocnictw a sw e  zło* 
ży l i .

D n ia  drugiego S ierpn ia  o  godzinie ym óy 
w ie c z o r n e j ,  25 w y s t r z a łó w  z d zia ł  i bicie 
w e  w szystk ie  d z w o n y ,  z a p o w ie d z ia ły  obchód 
dnia dzisieyszego.

Dziś, z  rozwinięciem  się dnia, d w óch  O ffi
ce rów  , cztćrech P o d o ff ic e r ó w , d w ó ch  dobo* 
s z y  i óo l u d z i , zaciągnęło straż K ró lew sk ą  
w p ałacu  rzą d o w y m . Pięćdziesiąt w y strza 
ł ó w  arm atnych i d ź w ię k  w szystk ich  dzwo> 
n ó w  o b u d z i ły  m ie sz k ań có w , za p o w ia d a ią c  
dzień p o św ię con y  .błogiemu obch odow i i n a 
bo żeń stw u , które o godzinie 8m ćy w e  w s z y 
stkich o d b y ło  się kościo łach. O godz. ętóy  
osa d a  tuteyszs u tw o r z y ła  szpaler od głów ne 
go wchodu do wewnętrznego środkowego 
gmachu pałacu Rządowego i w z d łu ż  Gołęb>ey 
u licy .  O d godziny lo t e y  do n t e y  zgrom a
dzali się D eputow an i w kościele Pojezuićkim  

..zeymuiąc w sk azan e  irr  ̂ >d Ichm ość M arsza ł
k ó w  m ieysca.

JW , d o w o d zą c y  Jener. P oru czn ik  d e  
T  h ii-me d ,  zg ro m a d z iw sz y  w szystkich  Offi- 
c e r ó w ,  a JW . Z e r b o n i  d i  S p o s e t t t i ,  
aktualn y  ta y n y  R ad ca  i Prezes N a c z e ln y ,  
w sz stkich U rzędników c y w iln y c h  , udali się 
ż  nimi na Sale JO. Xięcia R a d z i w i ł ł a ,  
N am iestnika. Królewski Szam bel&B, H rabia  
H a a ć k ,  doniósł Jego X ią ż ę c e y  Mości o us 
horrczooych wszelkich p rzysposobien iach, po 
ćzem  ruszj ł św ietny orszak w następującym 
p o rz ą d k u :

1) Liberya JO. Xięcia  N am iestn ika; 2) 
D w ó c h  M arszałków  stanu szlacheckiego, WVV. 
D y re k to r  Skarbu N o s a r z e w S k i  i W a l i  
k i > ó w s k i ; g )  K ró le w s k i  Szam belan, H rabia  
H a a c k  i ' R a d c a  n ad w o rn y  B u s a  le  r ; 4)
JO . K rólew ski 'Pełnomocnik do odebrania 
przysięgi h o łd u , Xiążę R a d z i w i ł ł ,  pod

b a ld a c h in e m , o d  cztórech R a d c ó w  ZietnUO. 
skich n ie s io n ym ; 5 )  JW , Jen. Porucznik de 
T h i i m e n ,  JW . Prezes N aczeloy  Z e r b o n i  
d i  S p o s e t t i .  J JW W . Prezesi Sądownictwa, 
D yrek torow ie  R e g e n c y jn i ,  O fflcerowie iszta* 
b o w i i R a d cy .

Jak ty lko .  JO. X iążę Pełnomocnik Kro* 
le w s k i  w y sz e d ł  z  pałacu R ząd ow eg o, dało  »»€ 
s ły s z y ć  50 w y strza łów  e-rmatoych, dźwięk 
w szystk ich  d z w o n ó w ,  podczas kiedy wojsko 
cz yn iło  h o n o ry ,  i  wśród p r z y g r y w a ią c ć y  c '9* 
gle m uzyki w o y s k o w ó y  p o stęp o w ał ś « ie l°y. 
orszak zw oln a  i  pow ażn ie  ku p r z y b y tk o m  
Pańskiemu.

U p o d w o ió w  kościoła p rzyym o w o ło  
żęcia  S zan o w n e  D u ch o w ień stw o  ,  maiąo n? 
czele J W . B isk u p a  Poznańskiego; czlćcec* 
K a p ła n ó w  odeb rało  baldachim od Radcó** 
Ziem iańskich, a  k o t ły  i trąby ogłosiły  wpij* 
ście orszaku do Kościoła.

J W . Biskup P ozn ań sk i  p o k ro p ił  8więc0f 
ną wadi d osto jn ego  Namiestnika N a j l e p s i '  
g o  z K r a ló w ;  Szan ow n e D uchowieństwo p0> 
przedzaiąc X ią tę c ia ,  o dp ro w ad ziło  Go 
wyśtlawiooego ty m  końcem , w yb iteg o  czet* 
w o o y m  aksamitem i złotetni frendzlarnI 
przyozdobionego baldachinu, po le w ó y - 5tr0! 
nie wielkiego ołtarza  —  w ysokie  W ładze  » 
c a ły  orszak staoął  za Xiążęciem.

M im o wielkiego m nóstw a poważna 
kościele p an ow ała  skromność , a  W .  JKią^2 
K aoonik  K  ś w i e c k i  w szedłszy  na ambbnę» 
d ow ió d ł  w unoSzącey serce m ow ie:

, , i e  rząd' m onarchiczcy  iest na y lsp stf t  
„ s k o r o  ludy dla s wy c h  potrzeb i mnogos*1 
„ w y i ś ć  m usiały  ze stacu patryarchaloeg«; *e 
„ z a  tą p raw d ą  o ietylko  m ów ią d z i e i e ,  ale 
„ te ż - w o la  Samego B o g a ,  k tóry  D a w id a  K ró* 
„ le m  przezn aczył.”  R o zb ie ra ł  historycznie5 
,',że upadek państw iest nieuchronnym , sk®r£? 
„ n ie z g o d y  w ew nętrzn e obłąhuią  um ysł/  * \ 
„ R e l ig ia  na pogzrdę iest narażon a; że n s r o  
„P o ls k i ,  którego waleczność od całego ś * ' st(a 
„ u z n a n a , '  z  tych p o w o dó w  w późoiey.szyc * 
, , czasach zo s ta ł  rozd zie lo n ym , lecz że  s p rz j '  
„m ie rz o n e  M ocarstw a w arto ść  iego c e n ią c » 
„ n a d a ł y 1 mu b y t  n a r o d o w y  w  ustanowionej*1 
„K r ó le s tw ie  P alsk iem  ł W ielkiem  XięstwJe 
„P o zn a ń sk ie ® .”

„ J u ż  F r y d e r y k  W i l h e l m  przemówi* 
, , ła s k a w ie  do nas, i słodkich w y raz ó  w brzmi6 
.,nie p rzy p a d ło  nam do serca. Iitnien|6» 
„ ję z y k  P o l s k i ,  u rzęd y,  Religii szunowaDie j 
,»i£y Ministrów o p atrzen ie ,  p rzy rze k a  uat39 
„ z a r ę c z a ,”  ,

„Charakter narodowy nie iest narttszb#



„B yt  dow odzi tego  w y b ^ rN am ie stn ik *  * krw i 
*»Jsgiellonskieyt X iecia  R a-d w i  HJS P. *
„dzącego z d o m u ,  k tó r y  zd w s z y s t k i m i  »
„nam i spokrew niony, z  w ł a s n o ś c i a m i  nare ,
„ o b e zn an y ,  nie pragnął nigdy iak  ty lk o  o 
ł»oyczy*ny i o b y w a te l i ,  w śród wszelkich za* 
„burzeń p olityczn ych  zaw sze  b y ł  u żyteczn ym , 
„ a  nigdy szk o d liw ym . K r o i  dobroczyn ny 
„c h c e  nas w id zieć  s z c z ę ś l iw y m i,  pow ierzaiąc  
„nam iestnictw o Xiążęciu. N » * « t  *
„ K r ó la  p łyn ie  krew  Jagie lloń ska; tern ię 
„n ii le y  przy im uiem y go  z *  naszego Pra_w *£ .
»,M onarchę, kiedy P o la c y  nayszczęsliw szym i 
ś»byli pod Jagiellonami. —  B z iś  pod ich p * 
»(Qowaoie w ra ca m y .  —* L ec* w in niśm y 5 
„P o p r a w ić ,  winniśm y szan ow ać R e l ig ią ,  ie- 
„ ż c l i  pragniem y istotnie b y d ź  szczęśliw ym i. 
„ Ł ą cz c ie  się w ęzłem  braterstwa 'z n*ro *m , 
s,który sw e s i ły  tak  chlubnie TO*/,\rv ' 
„Niech zy ie  K r ó l !  Niech ży ie  Naród 1'

N i e s p o d s i a n i e  dla r o z r z e w n i o n y c h  stu= 
ch aczów , p r iy s ta p i i  S z a n o w n y  Xiaż.<£ koscio* 
t a ,  JO. Xiażę A rcybiskup R a c z y ń s k i ,  w  
pontificailbus do w ie lk iego  o ł ta r z a ,  w  assy*  ̂
.itencyi d uchow ieństw a ',  i celebruiąc uroczy* 
stym  obrzędem Mszą S. b ła g a ł  N a jw y ż s z e g o  
o b ło g o s ła w ie ń s tw o d la  n ow ego  rządu, r o  
skończonej Mszy S . ,  S z a m b e l a n  Jego K. Mci, 
H rsbia  H a a c k ,  z a p r o s i ł  P ełn o m o cn ika  JO. 
Xięęi/» t ażeby się udał do tronu-, w y  sta wio* 
bego po p raw e y  stronie o ł t a r z a ,  końcem  o* 
żebrania przysięgi ho łd ow ey.

Dusay M arsza łk o w ie  szli p rz o d e m , l 
" 'szystk o , u d a ło  się w  p ierw szym  p o rz ą d k u ; 
Po praw ćy ręce tronu stanął orsz9k woysko-

—  i  —  — n - . .

stanęli za taboretami, ua ktJrycłi przysięgi
leżały.

W  w s p a n ia łe y  p o s ta w ie ,  lecz pełen iu  
p r z e y m o ś c i  i miłości, X iązę  Namiestnik, przez  
znakom itą k re w  J a g i e l l o n ó w * )  i  m ałżeń
stw o  s w e  z  dom em  K rólew skim  spokrew nić* 
n y ,  w e z w a ł  w  w y b o r n e y  m ow ie  Sw oich  sp ćł-  
z io m k ó w , m ie s ł k a ń c ó w  W .  Xięstw a Poznań* 
sk iego: „ A ż e b y  ro s tro p o ie ,  z uczucia powin* 
ności i  d la  dobra K raiu , p orów n ali  przeszłość 
z  czasem te r a ź o ie y s z y m ; a ż e b y  ściśle rozwa* 

j  o .n .v ;  d a w n ie v  dla tego-Kraiu

•  ' I

>, po le w e y  c y w i l o y .
JO. X iąźę  Pełnom ocnik za ią ł  sw e  rniey* 

*ce pod t ro n e m , p o  p caw ey ręce wv , t a wi O 
h*go na tronie dobrze trafionego wizerunku 

Króla. JvV. d o w o d zą c y  Jener. Porucznik 
•* h i i f n e o ,  stanął z praw dy strony na pierw* 
*l ym stopniu, a aktualn y  tayny  Radca i Na* 
Cieloy prezes, J W .  Z e r b o n i  d i  S p o s e t t i ,  
° a pierwszym stopniu z l e w ó y  sU ooy. T ron  
Z d o b io n y  b y ł  czerw Gnym  aK am item , obity  
*łoteini fren d z la m i,  toż  sam o sto iący  przed 
"Onem s t o l i k ,  na którym  pali ły  się dwi e  
, ^ ‘^ce t  m iędzy  niemi stał krucifix i d w a  ta* 
„ arety, na k tórych  le ż a ły  przysięgi hołdu w 

niskim i Niemieckim ięzyfcu.
p b y d w a y  M arsz a łk o w ie  stanęli po pra

s c y  i lew ey stroaie stopnia, K ró lew sk i  Sżam- 
elat» H rabia H a a c k  po p raw ey. W ,  Pro* 
orator P r ą d z y ń s k i ,  przeznaczony do od 
l Jtania przysięgi w P o ls k im ,  a W .  R adca 
,eroiąński R a n d ó w  w Niemieckim i ę z k u ,

nie zastanow ili  s>ię, - r -----
stosu n k ów , szczęściem iest, p o w rócić  po rząd , 
b y d ź  połączonemu z p a ń s tw e m , którego s ła 
w a  i, potęga, zasadza się na m ędrcy  ograni
c z o n e j  w o l n o ś c i ,  na b ezstron n ej sp ra w ie d li
w o ś c i ,  na o garn ia jące j  w szystko  opiece r*ą« 
d u ;  źe lud kocbaiącjr w o ln o ść ,  zo a iąe y  dziel* 
ńość miłości o y c z y z n y ,  szanuiący  oświecenie 
i D3uki, czczący  relig ią ,  nayszczęsli w szym  
będzie z P r u s k i e m  połączon państwem —  
kiedy Celem rządu iest z a s p a k a i-ć  te ż y c z e 
nia; —  źe rząd szanuie w ła ś c iw e  cechy staro* 
żytoości,  ię*vfc, z w y c z a i e ,  o b y c z a te ,  że ie 
chce za ch o w a ć  dla  m ieszkańców  W . Xięstwa 
P o z n a ń s k i e g o ,  i że  z  tego św iętego  przyrze
czenia nayserdecznieysze przyw iązan ie  do no* 
wego W ła d c y  w ynikn ąć  po w in n o.”

B y ł y  to s łow a  p r a w d y ,  w yrzeczone b e t  
p rzy sa d y  do o tw artyc h  serc s łu c h a c z ó w ,  a 
k tó re  z tóm w iększą  pew nością do swoiego 
tralia ły  c e lu ,  kiedy serdeczne łz y  daiące się 
postrzegać w ocaaćh dcstoynego X i ą ż ę c i a , 
m elodyjny spsdek >ego pięknego głosu , n<<y* 
p ew m e yszą  b y ł y  ięgo własoego przekonania 
ę k o y m ią ,  i uaosząc do rzetelnego spoluczu* 
cia, w e  wszystkich  w znieciły  przetcananie: że 
rząd Pruski iest n a j le p s z y m . —- O d  d aw n a
tu łez takich me w ylan o.

Podczas tey  t n ó w y ,  S z a n o w n y  Starzec  
Xiążę A rcybiskup Gnieźnieński, ubrany zupeł* 
nie po k a r d y n a l s k i ) ,  z b liż y ł  się z w y só k ie m  
D uchowieństwem  do stopni tronu i w  zabra* 
nyro z w s p a o ia łą  pow agą głosie w y rz e k ł  s ło 
w a  zb aw ienia , pokoiu  i p r a w d y .  Jemu, iak o  
pierwszem u Pasterzów i k o śc io ła ,  przystało  
p o łą c z y ć  interes c z ło w ie k a  z  iuteressem Reli- 
g ii .  W y ra z iw s zy  na w stępie , ze  p r a w d y  j i

*) Córka K azim ierza  IV go iest pierworodzi. 
ca w szystkich teraz ży innych X iitzat 
Ba ndenburg ska  - Pruskich. ( Przjp istfe  
G a z e ty  W . X . Poznańskiego.)
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d o s to jn y c h  ust K rólew skiego  Namiestnika 
s ły s z a n e ,  tak są w ninieyszych polityczn ych  
Stosunkach pew ne i g ru n to w n e , iż ch y b a  
ty lk o  w uprzedzonych um ysłach m ie js c a  zna-' 
losćby nie m og ły ,  m ó w ił  d aley :

„ B ó g  ty lko  sam iest, który k irrnie losa* 
mi ludów  i narodów —  nie podług uroień 
lu d zk ic h , lecz podług odw ieczn ych  w y r o k ó w .”

„ T y m  to wyrokiem  Boskim w r a c a m y  
d ziś  pod szczęśliw e panow anie  N. Króla i 
W . X U żecia  P o z n a ń s k ie g o ,  F r y d e r y k a  
W  ' I h e l r a a  T r z e c i e g o  —  i to właśnie 
w yd arze n ie  czyn i nam s-adką n a d z ie ję ' i  sta 
H i r  nay p e w n ie js z ą  ręhoym ią przyszłey  trwa* 
ie y  pomyślności naszey. Geoiiusz tego rządu 
chce ty lk o  szczęśl.wości i dobrego Bytu każ* 
dego. —  Bezpieczeństw o osobiste i w łasn o 
ści —  handel —  w olne z w ią z k i  —  stan k w i
tnący ro ln ictw a —  sp raw ied liw ość  i rzętel* 
d o ś ć  w dotrzym aniu przyjętych o b o w ią z k ó w ,  
—  to w szy stk o  iest niezaw odoem  p rzysz łe y  
pomyślności nas.-ey zaręczeniem .”

„.U w ielb iam y z radością  i wdzięcznością 
te Boskie  ro z p trz ą d z e n ia ; a na d o w ó d  rze* 
te le y c h  serce u^zuciów, w  ręku Jaśnie Oświeć 
coney W a s ić y  X iążęcey  M ości,  iako  d o s to j 
nego Namiestnika N. K róla  F r y d e r y k a  
W i l h e l m a ,  sk ładam y hołd w ierności i po
słuszeństwa. W .im ieniu stanu d u ch ow n ego, 
którego mam z a s zc z yt  b y d ź  Naczelni*.,cm i 
tłóm aczem , p o w o d o w a n y  w y ro k ie m  Boskiego 
P r a w o d a w c y  Jezusa C h rys tu s a ,  zaręczam , iż 
nietylko tchnąć będziem y tą niepoślakowaną 
ku tronow i w iernością , a le  oraz starać się 
będziem y w paiać  ią  w serca lu d ó w .”

JW . R a d o ń s k i ,  Prezes R a d y  D e p a r 
ta m e n to w e j  o d p o w ied zia ł  w Polskim  ięzyku 
w imieniu Narodu na m ow ę X iążęcia . Z a * 
p ew n ia ł  ón :

,jże Naród poczytuje ' sobie za szczęście 
„p o s iad a ć  d o s to jn e g o  potomka Jagiellon ów , 
„ i a k o  Namiestnika n a jle p szego  K ró la ,  —  w y-  

branego do obtn aym ian ia  M onarchy z iego 
„ży c z e n ia m i;  że Naród z wdzięcznością  uzn a
j e ,  iż F r y d e r y k  W i l h e l m ,  n aylepszy  z 
, , K rólów , p rzyym u ie  go iak w łasne dzieci, i 
, ,  czyn i p rzy rze cz e n ie ,  iż ię * y k  i narado- 
, ,w o ś ć  będą  szan ow an e, fabryk i i rękodzieł 
„ n i e  zschow ane i d o w y ż s z e g o  stopoia dopro- 
„ w a d / o n e ,  i o s t y u t a  edukacyi pow iększone i 
„ n a  wz ór  szkół w d a w n ie js z y c h  P ro w in c ja c h  
„urząd zone; —  ze wśród tych ziszczonych 
„p rz y rz e cz e ń  p raw d z iw a  szczęśliw ość N<«ro 
t,du  zakw itnąć i trw *łą  b y d ź  może; że E u *  
„ r o p a  za p a try w a ć  się będzie z zadurm enum .

„ t o a y d u i ą c  w  ty m  Kraiu  t#oyną i nieśrcię*
„śc ia m i sk o łata n ym , p rzy w ró co n e  szczęście i 
„ sp o k o y n o ś ć  —  k iedy R z ąd , pełen wysokie/ 

m ąd ro ś c i ,  ziednoczonóy a w o lą  N arod u , o- 
„ k o ł o  tego p rac ow ać  b ę d zie —  i że Nsrod, 
„ u ż y w a ia c  bez ró ż n ic y  ró w n y c h  swobod a 
„d a w n ieys ze ra i  dziećmi Spraw iedliw ego 
„ n a rc h y ,  w szystk o  z siebie ł o ż y ć  będzie,
, .b y  wpośród w s ze lk ich  okoliczności udo#09 
„ d n i ł  sw e p rzy w ią za n ie ,  w y trw ało ść  i p?*ł°* 
„sz e ń s tw o .”

P o  tćy  m ow ie  z a b ra ł  głos w Niemiecki0® 
ięzyku  H rabia P i n t o ,  w a tó rym  w yraz i ł!

„ i e  m ieszkańcy W ielk iego  Xięstw a f*0' 
„zn ań sk ieg o  od d aw na iuż pragnęli pC‘ł'*r° 1̂  
, ,o y c o w s k ie g o  R ządu P ru s k ie go ,  że 
„ d o z n a ie  w ięksaćy ła s k a w o ś c i  Nayi8Śpie/ ' 
,.szego K r ó la ,  aniżeli się sp o d z ie w a ł ,  > 
„b ie r a ,  coby licznetni ofiary osiągnąć niejfl®0?, 
„ K o n s t y t u c j ą  , zap e w n ia ją cą  pom yśln05̂  
„ N a r o d u ,  i zach ow an ie  s ław n ego  imiem3- 

PrzeDikniony temi w id okam i prosił 
ca  Jaśnie O św ieconego Xiażęcia Pełnom °£D‘“ 
ka  K r ó le w s k ie g o ,

„ a ż e b y  rac zy ł  p rzy iąć  zapewnienie n a j '  
„ rzete ln ie jsze g o  uczucia dla N. K róla  i Wic*' 
„ k ie g o  Xiążę<.ia, a oraz  d o w ó d , iż  W®*/ 
„ g o t o * !  są w y k o n a ć  w dzięczności sercem . 
„ p rz y s ię g ę  hołdu i p ośw ięcić  m aiątek, kr£^* 
„ z d r o w i e  i ż y c ie  dla  n a j le p sz ego  z Kr0* 
„ I o w .”  .

JO. Xiążę A rc jD is s u p  p o ło ż y ł  t rz y  Pa 
ce na piersiach., za iego wzorem  całe  Duch0- 
w ie ń s tw o ,  a D ep utow an i podnieśli w g ° r* 
trzy palce. .

P rzys ięga  hołdu c z yta n ą  b y ł a  po P °  
sku z w o ln a  i zrozum iale, którą w s zy sc y  t )u'  
chowni i D e p uto w an i,  m ó w ią c y  tym  i f l3* 
kiem, pow tarzali;  toż  sam o n astąpiło  pote 
w  i ę z yku Niemieckim,

G łęb o k a  cichość, powszechne rozrzewDl e 
nie, pełne ufności i uszanowania zwróced^ 
o c m  od d osto jn eg o  Pełn om ocn ika i krew0  ̂
go K ró la ,  na wspólnego poręczycie la  B f f  
w y ż s z e j  szczęśliwości, p rzy w ią za n ia  i **  
ności, w z b u d z a ły  powszechne i głębokie 
czucia re lig i jn e .  —  Duch św iętóy i e d o o s   ̂
imos.ł się nad zgromadzeniem. PrzJ'slS£ 
w ykon an ą zosta ła  pełnem wierności serce • 

D o k o n a ł  X iążę  naypięknieys»ey cz^5 
swego polecenia. j,

„ Ź n i e w a l a y  Mi serca M oich DOW. 
Poddanych ”  —  są w y r a z y  K róla  —  ^ \ 0*
w tćy  u ro c z y s te j  chw ili  p o zy sk a ł .  Pr* ^  
oa ł  ich, m ów iąc  d ałey  z niepodobną do 
śladgw ania  u p rze jm o ś c ią :
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, , ł e  Wielfeomyslnośc Mcn®rchv, nie, szuj 
»iH8, ani czuie innego szczęścia, tak szczęści®' 
„sw ych  Poddan ych  , i że Go postaw ił na 
•dym zaszczytn ym  stopniu, ażeby S r a io w i  
sidał zaręczenie Jego p rzych y ln ych  chęci.”-—  
W r ó c i ł  ich u w a g ę :

„ n a  dobroczynne Iostytucyę pierwszego 
»>panowania Pruskiego —  hypoteki —  opie- 
•>kt rnsłoietnich”  —  p rzy to cz y ł  d a l ć y ,  „ ż e  
••publiczna A dm inistracya trudniła się jedy* 
*>dynie szczęśliwością każdego w szczególno* 
«sci mieszkańca i ca łego  Kraiu, i że pow* 
»wszechnv b y t  dobry  w zrasta ł pod opieką 
•iRiądrych ustaw ; —  że  teraz rodacy  tak w? 
n a rzą d z ie ,  iako  też  K o n stytucyi  Państw Pru* 
>>skich udział mieć maią.”  r

Z a w ia d o m iw sz y  Xiążę o zakresie sw ey  
W ład zy , p r z y r z e k ł , i ż  d ok ła d a ć  będzie 
'' 'fżelkiey staranności dla osiągnięcia zba* 
S i e n n y c h  za m iaró w  J .  K .  Mci i z a h o n cz y l  
®"rz y k ie m : „ N i e c h  ż y i e  f f r y d e r y  k 

* 1 h e 1 m K ró l  Pruski', W ie lk i  X ią ię  Po* 
b a ń s k i  1”
. ^ t e c ł i ź y i e !  w o ła ł  Lud rado n y ,  wzoo*

do góry  kapelusze. —  Nie b y ło  s łychać
Wyst*-*ałów arm a tn ych , trąb i

. , , w ‘ K ażd y  by|  kootent, iż m ógł w y b ć
osnc serca sw ego uczucia. K tó ż b y  chciał

(j4 a z y w a ć  milczenie w tey ch w ili ,  gdzie każ*
3 w y d a w a ł  głos z g łę b i  serca p och odzący ,

Uczucia ludzkie  doszedłszy n a jw y ż s z e g o
g b p n ia , nie w y raż a ją  się wielu słow am i. —
. a n ayszczęśliw sze moment**, skoro m ogą

ydz czystym  w yn urzon e Sercem.
K ról  ła s k a w y  pisał b y ł  do X iążęcia :

s>*Nję wątpię, iż  odpowiesz oczekiw aniu, któ*
»ire w Nim p o k ła d a m , daiąc T w y m  W spół*
s»*odakóm przez w y b ó r  T w o i e y  osoby za*

*ad M ych  o jc o w s k ic h  z a m ia ró w  i chęci,
•iszczęście ich na celu m aiących . M ian ow a*
,,0le Namiestnika dla  tś y  P r o w in c j i ,  ma za*
••biiar uczczenia Narodu przez ze fłec ie  Xią*
" , -1*®, który doń prze# sw e urodzenie Ea- 
^eży.”
'ft‘ A A n a ł  Naród O y c o w s k ie  za m iary  spra- 

,cdliwego K r ó la ;  czuse się bydź uczczą* 
przez zesłanie m iło w a n e g o  Namiestnika. 

t Jak ty lk o  z w o lu ia ły  nieco w yn u rze nia  
jjdości .—  K r ó le w s k i ’ S z am b c la n , H rabia 
jj a ®c k,  zaprosił  X iążęcia Namiestnika, a .e- 
. 1 udaj lo o w u  na d a *  nieyszc raieysce, i ca* 

orszak t a k ie  pierw szą s'wotą za ią ł  posadę.
U Xiążę Arcybiskup wciluyos i pow aż* 

bri** f o k i e m ,  w assyjfencyi D u ch o w ień stw a , 
ttal ^  W!fiki*go- o ł t a r z a ,  i zaintoao- 

B e u s n ,  które piękna w y s x e k w o w a -

ła  m u zy k a . —  Podczas S a I V  u m f a  c R e >  
g e m  dało  Sie s łyszyć  50 w y strza łó w  armat 
tn ych  »-po}ąc20cym  ogniu. —  Po sk o ń c z o 
n y m  hymnie T e  D  e u m ,  udał się Arcybiskup* 
w processyi do za k rysty i .

Poczem  szedł Namiestnik K ró le w s k i  %’  
sw ym  orszakiem w porządku z w y ż  opisanym ,) 
około  zakrysty!  oa -wschody po lewóy stro
nie do Salów , do obiadu przysposobiony ch#. 
które ozdobnie girlandami k w ia t ó w  p rzystro
jone, i tak b y ły  urządzone, iżb y  900 osób* 
mieścić się w nich m ogło.

D o  osobnych sto łów  p rze z n a cz y ł  JO . 
X iązę  na gospodarzy  Królew skich Offięerótir 
i U rzędn ików ; potroyn e kolory  b ile tów  z a 
praszających w s k a z y w a ły  sale, gdzie każdeni 
m ia ł  znaleść mieysee przysposobione.

JO. X iąże z a b ra ł  niieysce przy p ie r w * 1 
szym  stole, urządzonym  w kształcie podkos 
w y ,  po Jego p r a w ć y  stronie siedział  JO. Xią* 
żę  A rcybisku p , a  po lew ó y  JW . Senator 
D z i a ł y ń s k i .  —  J W . Jenerał * Porucznik' 
de T h i i m e n  siedział poniżey na p r a w y m ,  
a JW , N aczelny  Prezes Z e r b o n i  di S p o *  
s s t t i  na lew ym  końcu, iako gospodarze.

S łużba  K ró lew sk a  tak dobrze była ro z
porządzon ą, iż  w szędzie  dostatek b y ł  w s z y 
stkiego. Sto ły  napełnione ozdobam i sreber i 
obfitością potraw , piękny sp raw ia ły  w i d o k ,, 
a iedno w szystkich  zdanie u do w o d uia ło  , że 
i w tym  względzie uroczystość ta c e lo w a ła  
nad wszystkie daw oieysze. —  P rzy  innych 
s to lach  w momencie radość się rozU ła , a nie* 
ustanne okrzyki.* N i e c h  ż y i e !  t łum iły  har*: 
mcnią chórów  przygry w aiącey  na w szystkich  
salach m uzyki.

JO. X iążę  Namiestnik w n iósł toast z a 1 
zd row ie  N a y ja śn ie jsze g o  K ró la  w śród  50* 
s trz a łó w  arm a tn ych : „ N a y ic ś n ie y s z y  i  szczę* 
śliwie p a n u iąc y  Król i W . Xiążą F r y d e r y  * = 
hu W i l h e l m  T r z e c i ,  dobroczynny i sp ra
w ie d l iw y  Ó yc ie c  Ludu niech ż y i e !  ”

Z zapałem, k tó ry  z głębi serca pochodził! 
w  tak dobitnym i rzetelnym  w y ra ż a ią c  sięr 
sposobie  —  od w szystk ich  p rzytom nych  zdro* 
w ie  to spełniooćm zostało. Polak i Prusak 
braterskie p o d a w a ł  sobie dłonie. —  O dgłos :: 
N i e c h  ż y i e !  po w szystk ich  rozlegał się san
iach —  gdy  miłe w rażenie zaięło  g łusz:u 'ćy' 
wesołości mieysee ; k a żd y  c z u ł  się b y d ź -  
szczęśliw ym , ze iest ogniwem w ielkiey rodzi*- 
ny, którą  F r y d e r y k  W i l h e l m  po O j c o w 
sku w ła d a .

X iąze  Namiestnik wiaiosł ie s s e je  nasię- 
puiace zdrow ia;-

A  3,
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M. K rólew icz  Następca tronu i c a ły  dóm 
K rólew ski , ozdoba P a ń s t w a , w z ó r  
w szystk ich  c n o t ,

P em yślo o ść  W .  X ięstw a  Poznańskiego, pod 
sp raw ied liw ćm  berłem K r ó la  i  Wiele 
kiego X iąż ę c ia ,  

które  z r ó w n y m  p ow tórzon e b y ł y  zapałem . 
—  W s ta ł  Xiaźę., i w  to w a rzy s tw ie  Jen. P o 
rucznika d e T h i i e n e n  i Naczelnego Prezesa 
Z e r  b o n  i d i  S p e s e t t i ,  u d a ł  6ię do w s z y 
stkich sto łow  , p o n a w ia ją c  z d r o w ie :  N i e c h  
ż y i e  N a r ó d  W i e l k i e g o  X i ę s t w a  P o 
z n a ń s k i e g o !  —  P o w sz e c h n y  o k rz y k  rado
ści p r z y im o w a ł  G o  w s zę d z ie ,  a  X ią ią  głębo* 
kiem  przejęty w rażen iem , odbierał nayiaw * 
n iefs*  ; dowfódy serdecznego p rz y w ią za n ia  i 
m iłości  —  d o w o d y ,  że  istotnie fcażden czu ł  
się b y d ź  u czczon ym  przez K r ó l a ,  że  im J a 
g i e l l o n a ,  bliskiego K rew n ego  K rólew skie: 
g o ,  rodow itego  P o l a k a ,  X iążęcia  n a d ał  z a  
N am iestn ik a ,  k tóry  szczerego p rz y w ią za n ia  
do K rólew skiego  domu i do sw eg o  narodu , 
celujące d a ł  d o w o d y .

Późn o  rozeszło się w eso łe  grono I udało 
się na w idow isko  do dom u te a tra ln e g o ,  do 
którego D e p uto w an i w o ln y  wstęp mieli, - t- 
T u  dany b y ł  Prolog za sto so w a n y  do u ro c z y 
stości dnia, po k tórym  ca ła  Publiczność śpie« 
w a ł a  h y m n :  H e i l  D i r  i m S i e g e s k r a n z .  
( S ła w a  ci w  z w y  ciężkim Wieńcu.):

(T u  nast\puie opis oświecenia m iasta, -a■ 
ohczy się  ta k :) „ T ł u m y  ludu snuły się po 

p u b liczn ych  placach i u licach; w szędzie ro
z le g a ły  się odgłosy  rad o ści:  N i e c h  ż y i e  
K r ó l !  N i e c h  ż y i e  X i ą ż ę  N a m i e s t n i k !  
i tak  w świętey. iedności z a k o ń c z y ł  6tę ten 
dzień, p iękn y  — - i w s z y s c y  przytom ni z a p e w 
n i a l i , i ż  nie. pamiętają, dnia szczęśliw ego  i 
tak w yb o rn eg o  oświecenia w P o z n a n i u . ” ' 

Dnia  5go Sierpnia podpisali D e p utow a* 
n i  a k t  p rzy s ię g i ,  a  wieczorem  w p ałacu  rzą* 
i ło w y m  b y ł  wielki; baL, w y p raw ion y  przez 
X ięcia  R a d z i w i ł ł a .

G a ze ta  W .. X ię s tw a  P o z n a ń s k i e g o , ,  
za w ie ra  obszerny a r ty k u ł  o-tern balu, i koń* 
e r y  go następuiącemi s ł o w y :  ,* Posępne nie. 
„ b o ,  grożące zniszczeniem pom yśln ych  w id o 
k ó w  płonnego ' z o i i ć a w y p o g o d z i ł o  się —  
„ r ó w n ie  iak. i. posępne troski narodu —  a  w  
„przyjacie lsk ich '  zgrornedzeaiach P olak  i. Pru= 
„ s a k  w śród braterskich uścisków p o w tarzał:  
, , jeszcze,dobrowolnie przysięgę w ieczn ey  w j e r . 
„aośći. i posłuszeństwa dla n a y  l e p s z e g o  
,,K.r.ó 1 o w, E  r y  d e r y  k a  W.i 1 h e i m a  T r , z  e».

W e  w szystkich m iastach po wiato  wy 
W .  X ięstw a  P o z n a ń s k i e g o ,  pozawiesza® 
iuż orły  P ru s k ie ;  w mieście Ś r o d z i e ,  
się obrzęd za w iesze n ia  takiegoż orła  d. 258 
L ip c a  o d p r a w i ł , m ia ł  J ó z e f  B ą  k o w * » j/  
P osęd ek  Pow iatu  S r o d z k i e g o  m ow ę» * l 
rć y  w stę p  lest t a k i :  -  ,

P ie rw sz y  m oże  P od sędek  w  osnow ie 
W a s  O b y w a te le  przem aw iam  następnóy •'

„ W i t a y m y  o rła  tako  zn am ien oy  z a s zcz . . 
odw ie czn y  n a r o d ó w , W ita y m y  uprzey®0 . 
sercem., dla  t e g o ,  i ź  ten orła  Polski na SVF̂  
mieści piersiach, te g o ,  k tó r y  ch o rąg w ic 
cięztw  w  odległych z a t y k a ł  kraioacb. —  *1 
t a j m y  orła  te g o ,  iak o  pomnik XięstwH  ̂
znańskiemu od P a n ó w  E u rop y  nadany. 
d o k  t e g o ,  b ęd zie  nam p rzy p o m in ał  k ° le lr  
E uropeyskich  w y d a rze ń .  W  t lm  p^ eieD10, 
z  w y ż s z e g o  kierunku przeznaczeń, nas*e 
sp a k a ia y m y  u m ys ły .”  .t

X iążę  Antoni R a d z i w i ł ł ,  Na®iestD 
K ró le w s k i  w W . X ięstw le  Pom ańskiern, P 
w r ó c i ł  d. i2 .  S ierpn ia  z  P o z n a n i a  
B e r l i n a .

R a.

H rab ia  A lexan de r  P o c i e y ,  O bozoJ  
W .  X ięstw a L itew skiego  i Prezes Kommissyb 
mLanowanóy dla  rozpoznania d łu g ów  X '4*3f 
R a d z i w i ł ł ó w ,  o b w ie ś c i ł  przez Gazety 
W a r s z a w s k i e  i K ury  era Ł i t e w $ k i « g °  
w szystk ie  interessowane S tron y, iż d*  rnocf 
Ukazu. N. C esarza  wszech R o s s y  i i 
P o l s k i e g o ,  taż  K om m issya  d. l.ęgo (27g°/ 
W rześnia roku- bieżącego,.czynność swoią. 
N i e ś  w i ż u  rozpocznie-

O m y łk a .  W  przestłyrn N rzc Gazety  
szey ,  na stronnicy 6Ąy, vt przedziale pieriosty”1’ 
wierszu, i otyrn z góry licząc,, zam iast 
legslem  , poprawie: s ta łym  ląd e m ; *,ls' ^  
stronnicy 6$4 w przedziale  :m im , uicrSZ 
2 1 wszym zg ó ry , zam iast do P a r y ż a , p°Hr if  
w ic z. do P e rs j i .

ci.e g o .


